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Nie chcą, ale muszą 
emigrować.

Odżydzenie wsi, masteczek i miast następuje 
szybko. Parę dni tema otrzymałem dokładne in­
formacje o szybkim odżydzeniu pow. wysoko ma­
zowieckiego. W miasteczkach, gdzie doszło nie­
dawno do ostrych zatargów z żydami, w  Czyże- 
wie, Ciechanowcu i Nurze, nastąpiły w ie lk ie  
zmiany na korzyść polskiego handlu. Kilka 
miesięcy temu miasteczka te były w zupełności 
zaźydzone. Na ostatnich jarmarkach stwierdzono, 
że dziś jest tam już 75 proc. sklepów chrze­
ścijańskich i straganów, bogatsi żydzi, mimo 
zakazów rabinów, wynoszą się, sprzedając tanio 
swoje realności, zostaje tylko biedota, utrzymy­
wana z zapomóg żydowskiego Komitetu. Do mia­
steczek tych przyszli sklepikarze wiejscy, a swoje 
warsztaty pracy zostawili sąsiadom. W ten spo­
sób pochód gospodarczy wsi na miasteczka został 
planowo przeprowadzony.

Podobne zjawisko obserwujemy w miastecz­
kach i osadach w okręgu Łomżyńskim. Pikiety 
rozstawione młodzieży narodowej pilnują, ażeby 
zasada »chleb w Polsce przede wszystkim dla Po­
laków” była należycie przestrzegana. Ostatnio 
Wydz. Gospodarczy S. N. w Łodzi ogłosił, że z 
powoda zorganizowania polskich warsztatów pracy 
% Sieradza w yem igrow ało 73 rodzin żydow­
skich. Z tego widać, że ruch masowego odży- 
dzania osad i miasteczek, który się zaczął od 
Przytyka i Odrzywołu, nie ograniczył się tylko do 
sąsiednich powiatów, ale obejmuje coraz szersze 
tereny.

Mimo tego żydzi w swoich pismach zapowia­
dają, że niema odpowiednich dla nich terenów 
emigracyjnych i z Polski nie wyjdą. Oburzali 
się na rząd francuski, któremu przewodniczy 
żyd Błam, że ten chce przyjąć żydów polskich do 
swoich kolonij. Mimo stwierdzenia przez ministra 
kolonij francuskich, że są tam odpowiednie tereny 
dla emigracji, żydzi do wiadomości przyjąć tego 
nie chcą.

Ostatnio w »Naszym Przeglądzie” p. Hirszhorn 
zapew n i», że Polska nie posiada wcale nad­
miaru żydów. Pisze on : »K raj powinien sobie 
dać radę z taką ludnością, jaka istnieje. Na
całej knli ziemskiej żydów ceni się jako naród 
energiczny, ruchliwy, jako podporę postępu poli­
tycznego, kulturalnego i ekonomicznego*. Jest to 
twierdzenie z grantu fałszywe. W ciągu wieków 
z żydami wiele krajów nie dawało sobie rady 
i musiało ich wypędzać. Dziś ruch przeciw żydom 
rozwija się nietylko w Niemczech, ale także wre 
Francji i Anglii, gdzie stanowią bardzo drobny 
procent ludności.

Stanowisko przywódców żydowskich w Polsce, 
którzy oświadczają, że poza Palestyną nie nznają 
•migracji żydowskiej, jest zgoła niezgodne z dzia­
łalnością międzynarodowych organizacyj żydow­
skich. Liczne organizacje żydowskie po do­
kładnym zbadaniu położenia ekonomicznego i po­
litycznego żydów, osiadłych w środkowej i wscho­
dniej części Europy, szukają od dłuższego czasu 
poza Palestyną Innych terenów  em igracyj­
nych. Przede wszystkim wzięto pod uwagę Syrię, 
w skład której wchodzi część historycznej Pale­
styny. Plan wielkiej kolonizacji żydowskiej w 
Syrii podjęty został w r. 1934 przez istniejący 
w Paryża Komitet dla obrony praw Izraelitów 
z Europy środkowej i wschodniej. Francuskie 
władze ustosunkowały się dość życzliwie do tego 
planu. Drugim terenem  emigracyjnym, uzna­
nym przez syjonistów za teren, nadający się do 
masowej kolonizacji żydowskiej, jest Cypr. Przy­
gotowania są także porobione do emigracji do 
Argentyny. Baron Hirsch zakupił tam przeszło 
300 ba grunta dla kolonistów żydowskich. W 
ostatnich dniach Żydowska Agencja Telegraficzna 
doniosła o możliwości kolonizacji żydowskiej na 
wyspie San-Domingo (środkowa Ameryka). 
Istnieje tam możliwość osadnictwa 1000.000 
żydów. Każdy osadnik ma otrzymać od rządu 
30 akrów ziemi i przez 5 lat będzie wolny od po­
datków. Jest także umożliwiona i przygotowana 
•migracja do republiki Ekwador. Wymienić należy

rówdież akcję osadniczą, prowadzoną przez ży­
dowskie Tow. emigracyjne w  Brazylii, gdzie osa­
dzono na roli 3 000 osadników żydowskich. Mo­
żliwe jest także osadnictwo w Paranie, w Peru 
i na wyspie Kubie. Żydzi w Anglji starają się 
o otwarcie miejsca dla emigracji żydowskiej do 
Kanady, N ow e j Zrlandii i Australii. Ostatnio 
rząd francuski zgodził się na kolonizację żydowską 
w Madagaskarze, Nowej Kaledonii i Guyanie, 
które to kraje posiadają odpowiedni klimat, uro­
dzajną glebę. Dla komunizującego proleta­
riatu żydowskiego w Polsce terenem emigracyj­
nym powinien się stać Bird-Bidżan, żydowski 
okręg w Rosji Sowieckiej.

Z tego zestawienia wynika, że przez rozmaite 
organizacje żydowskie, które sobie zdają z tego 
sprawę, że żydzi z Europy, a przede wszystkim 
z Polski, gdzie ich jest najwięcej, będą musieli 
wyemigrować, porobiono skuteczne starania o te 
reny kolonizacyjne dla żydów. Miejsca jest 
dosyć i wszelkie sprzeciwy żydów w Polsce na 
nic się nie przydadzą. K. Wierczak.

Jak się rozw ija zainicjowana przaz
pik. Koca konsolidacja narodu.

Konsolidacja narodowa p. płk. Koca aż dotąd 
ograniczyła się głównie do skonsolidowania tycb, 
którzy należeli do BBWR., a nawet nadomiar nie 
wszystkich. N ie ma natomiast na razie żadnych 
oznak jak iejś szerszej konsolidacji — mimo że 
prasa sanac. tak samo jak przy każdorazowych wy­
borach i tu przy konsolidacji nie szczędzi po­
nętnych obietnic — chcąc przekonać społeczeństwo, 
że ta konsolidacja to jakiś cudowny środek na 
wszelkie biedy nasze. Rozciąga się te obiecanki 
na wszystkie fronty pod hasłem: Frontem »do wsi” 
Frontem »do miasta”, Frontem »do robotników”.

A tymczasem ta konsolidacja narodowa coraz 
wyraźaiej nabiera wszelkich cech dawniejszego 
BB. I  żydzi się na gwałt do niej pchają i Niem­
cy się już zgłosili — radykał! z »Wyzwolenia” , 
także Ukraińcy. (Tylko głucho o akcesach na­
rodowców.

Nocne narady „Napraw iaczy”.
Przez całą noc z wtorku na środę toczyły się 

w stolicy obrady zarządu głównego Seniorów Zw. 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. Seniorzy ci 
stanowią faktycznie elitę »Naprawiaczy” . Tema­
tem obrad było ustosunkowanie się do akcji 
płk. Koca. Obrady nosiły chwilami charakter 
b. namiętny.

Bójka na w ykładzie dr. Z. Stahla.
Na wykładzie dr Zdzisława Stahla, jednego 

z przywódców Związku Młodych Narodowców, 
którzy to przeszli do sanacji, a który obecnie 
upatrzony został na przy wód *ę dla tej młodzieży, 
która będzie należała do Konsolidacji Narodo­
w ej pik. Koea, został, jak podaje .Dziennik 
Lwowski” obrzucony zgniłymi jnjami.

Narada na Zamku.
P. Prezydent RP przyjął ostatnio w obecności 

marsz. Rydza Śmigłego, prezesa Rady Ministrów, 
gen. Sławoj-Składkowskiego i wicepremiera inż. 
Eog. Kwiatkowskiego. Osobno przyjęty został na 
audiencji przez P. Prezydenta RP minister rol­
nictwa p. Poniatowski.

Zniesieni® prem ij wywozowych  
od zboża.

Postanowione przez rząd ostateczne zniesienie 
premij wywozowych od zboża wejdzie w życie 
15 marca. Zarządzenie obejmie wszystkie pro­
dukty roślinne, eksportowane z wyjątkiem grochu, 
dla którego premie będą znacznie obniżone, a mia­
nowicie do 8 zł.

Łódź otrzymała komis, prezydenta.
Ponieważ minister spraw wewn. odmówił za­

twierdzenia ponownego wyboru Norberta Barlic- 
kiego na prezydenta miasta Łodzi, powołał w to

miejsce dotychczasowego tymczasowo prezydenta 
Mikołaja Godlewskiego na tymczasowego prezy­
denta m. Łodzi.

Z obrad w Senacie.
Sanatorzy przeciw wlceprem. Kwiatkowskiemu

W dniu 8 bm. na posiedzeniu Senatu zaszedł 
wypadek, który zaostrzył stosunki między gru­
pą konserwatywną, zwalczającą min. K w iat­
kowskiego, a ministrem Kwiatkowskim .

Na posiedzenia w dnia 5 bm. min. Kwiatkow­
ski dość stanowczo wystąpił przeciw sen.Everto- 
w l, który jako referent pesym istycznie ocenił 
budżet i działalność ministerstwa skarbu.

Oto w dn. 8 bm., przed przystąpieniem do 
porządku dziennego, marszałek Prystor udzielił 
głosu przewodniczącemu komisji, sen. Ro­
stworowskiemu, który wziął w obronę sen. Ever- 
ta przed jakoby niesłuszną krytyką p. wicepremie­
ra Kwiatkowskiego. P. Rostworowski uważa, iż za­
równo referent, jak i przewodniczący komisji — 
jak wreszcie cała komisja spełniła swe zadanie 
i niczym swemu obowiązkowi nie uchybiła.

Znowu Bereza.
Następnie po referacie o budżecie min. spraw 

wewnętrznych sen. Horbaczewski w sprawie 
Berezy p ow ied z ia ł:

»Wiadomości, które przedostają się z Berezy, 
może* nie odpowiadają rzeczywistości w 100 pro­
centach, jednak pożądanym by było, ażeby nad 
administracją obozu rozciągnięto kontrolę i w sze l­
kie nieprawidłowości zlikwidowano”.

Senatorka Fieszorowa krytykuje odnoszenie 
się do społeczeństwa, w szczególności konfiskaty 
gazet. Bardzo często, oświadczyła ona, konfisko­
wano artykuły, dotyczące deklaracji pik. Koca. 
Jeden dziennik został zupełnie zlikwidowany, gdy 
szereg innych pism, włącznie krańcowych, wycho­
dzi dalej.

Sen. Fieszorowa poruszyła także sprawę Bere­
zy i oświadczyła, że gdyby senatorom wolno było 
stawiać wnioski, to postawiłaby wniosek o zn ie­
sienie Berezy.

Żydzi to  ludność napływowa
Po przemówieniu sen. Schorra, Żyda, odpo­

wiedział mu sen. Petrażyckf, P. Schorr twierdzi, 
że Żydzi w Polsce nie są ludnością napływową, są 
autochtonami. Żaden wywód historyczny nie prze­
kreśli faktu, że Żydzi posiadają swoją o jc zy ­
znę, mieli to wielkie nieszczęście, że ją utracili 
i że rozproszyli się po świecie. Tam, gdzie przy­
bili, stali się ludnością napływową. Współczuję 
narodowi żydowskiemu, ale to nie przekreśla fak­
tu, że są narodem, nam obcym i rasowo i języko­
wo i pod względem kulturalnym i pod względem 
religijnym i nie ma między nami duchowych pun­
któw styczności.

Zastrzeżenia barona Rotszylda.
Ciekawą rzecz pod adresem Żydów poruszył 

sen. Lechnicki. Przypomniał sen. Schorrowi historię 
z okresu zawierania traktatu Wersalskiego. Hipolit 
Korw in Milewski w książce swej pt. »70 lat 
wspomnień” pisze, iż w tym okresie hr. Orłow­
skiego odwiedził bar. Rotszyld i wyraził ma 
zastrzeżenie ze strony narodu żydowskiego, idące 
w tym kierunku, że, jeśli delegatem Polski na 
Kongres pokojowy zostanie pewien Polak, b. po­
seł do Damy, mający opinię antysemity, to  na­
ród żydowski będzie to traktował jako policzek 
pod swoim adresem i wyciągnie z tego konsek­
wencje w stosunku do spraw polskich, traktowa­
nych na tym Kongresie, to Izrael zastąpi jej dro­
gę ku wszystkim projektom. Znajdziecie nas — 
mówił bar. Rotszyld — na drodze do Gdańska, 
do Śląska Pruskiego i Cieszyńskiego, na drodze 
do Wilna i Lwowa i na drodze do wszystkich wa­
szych projektów finansowych. (S. Schorr: Kto to 
mówił? Różne głosy). Jeśli więc Pan mówił o je­
dnej stronie medaln, panie senatorze Schorr, to 
niech się Pan zapozna z drugą! Ze my więc szu­
kamy właściwej drogi wyjścia zarówno z jednej, 
jak z drugiej sytuacji, niech to Pana A  nie zdziwi, 
(huczne oklaski).



Z krwawej Hiszpanii.
Decydujące walki w około Madrytu.

Pierścień lamyka się szczelnie.
Rozpoczęta w poniedziałek o świcie wielka 

rfenzywa wojsk powstańczych na odcinku Gnada- 
fujara trwa dalej. Wojska powstańcze, działające 
■a tym odcinku, posunęły się o 30 km. w głąb 
swych pozycyj wyjściowych. W dalszym ciągu 
ofenzywa pozwoliła obsadzić 7 miast. Pierścień 
w około Madrytu zamyka się szczelnie.

We Francji liczą się z rychłym upadkiem 
Madrytu i w dalszym ciągu z rychłym zakończe­
niem wojny.

M łodzież Akademicka odwołuje 
się do Społeczeństw a!

Jednym z najdonioślejszych zagadnień chwili 
obecnej jest wychowanie dla Narodu i Państwa 
młodej inteligencji polskiej.

Gtosy obaw. nadziei i przewidywań na przy­
szłość świadczą najlepiej z jednej strony o zrozu­
mieniu doniosłości tego zagadnienia, z drugiej 
strony o głębokiej trosce całego społeczeństwa 
polskiego o jutro młodzieży.

Młodzież akademicka wie o tym serdecznym 
zainteresowaniu się przez starsze społeczeństwo 
jej sprawami i jest Mu wdzięczna za nie, ale nie­
kiedy musi się odwoływać nie tylko do serc 
i dusz, ale i do ofiarności społecznej. Robi to 
niezmiernie rzadko i tylko wtedy, gdy jest istot­
nie zagrożona w swoim bycie, a nie znajduje inne­
go wyjścia z sytuacji.

Taka chwila przyszła teraz, fgdy setki studen­
tów mają stracić rok studiów z powodu niemożności 
opłacenia czesnego. Strata roku studiów to opóź­
nienie o rok rozpoczęcia produktywnej pracy dla 
Narodu, to pozostanie o rok dłużej na utrzymaniu 
społeczeństwa.

Jako bezpośrednio stykający się z potrzebami 
akademika polskiego,' ufni w poparcie, apelujemy 
do Was:

Dopomóżcie zagrożonej w swym bycie pol­
skiej młodzieży akademickiej!

Dopomóżcie dzieciom chłopa, robotnika, rze­
mieślnika i zubożałego inteligenta polskiego, się­
gającym po światło nauki!

Złóżcie jeszcze raz dowody zrozumienia ^la 
potrzeb społecznych.

Akademik polski nie chce od Was jałmużny: 
to, co otrzyma za pośrednictwem „Bratniej Pomo­
cy", zwróci w przyszłości młodszym pokoleniom 
młodzieży akademickiej, znajdującym się w takiej 
sytuacji, w jakiej on dzisiaj się znajduje.

Niech nikt nie pozostanie głuchym na nasz 
apel 1

Niech każdy w miarę możności poprze jakimś 
datkiem naszą walkę o lepsze jutro polskiej mło­
dzieży akademickiej!

Za Bratnią Pomoc S. S. S. U. P.
Prof. Dr. Jan Dobrowolski, kurator.

Aresztow anie ks. p ra ł. Wienkego.
Rewizja u ss. Elżbietanek w Gdańsku.
Gdańsk. Wielkie wrażenie wywarła w Gdań­

sku wiadomość o aresztowaniu sędziego i cieszą­
cego się ogólną powagą ks. prał. Wienkiego we 
Wrzeszczu. Aresztowanie nastąpiło w sobotę. Po 
6 godzinach wszakże zwolniono go na nowo. Bliż­
sze szczegóły nie są na razie znane.

Nie mniejsze wrażenie wywarła pogłoska o do­
konaniu rewizji u ss. Elżbietanek w Gdańsku, przy 
czym rewizja ta jakoby przybrać miała rażące for' 
my. Bliższych szczegółów w tej sprawie należy 
jeszcze odczekać.

Sprawy rolnictwa w Senacie.
Senat obradował w© wtorek nad budżetem 

rolnictwa.
Sen. SeroiyńskI referował budżet min. rol­

nictwa i reform roloycb.
Zwyżka cen zboża — mówi referent — wy­

wołała niezwykłą reakcję. Czytamy w prasie co­
dziennej żądania, ażeby położyć kres tej tendencji. 
W chwili obecnej zwyżka cen zboża nie de­
cyduje jeszcze o poprawie sytuacji na wsi. 
Tylko bardzo niewielka ilość rolników posia­
da jeszcze zapasy ziarna.

Drugą przyczyną jest poziom cen artykułów 
hodowlanych, które nie zwyżkują. Sprawo­
zdawca omawia następnie zmiany, wprowadzone 
przez sejm do budżetu tego resortu i zaleca 
przyjęcie budżetu w brzmieniu, uchwalonym przez 
sejm.

Sen. Hassbach, Niemiec, twierdzi, że dotych­
czasowa parcelacja większej własności na Po­
morzu I w Poznańskim jest krzywdząca dla 
mniejszości niemieckiej. Mówca apeluje do 
rządu, ażeby przy parcelacji przydzielał ziemi^fma- 
łoroluym i bezrolnym Niemcom. Mówca zaznacza 
wkoói u, że będzie głosował za budżetem, jednakże 
do budżetu rolnictwa ustosunkowuje się nega­
tywnie.

Odprawa sen. Seroźyńskiego  
na skargi sen. Hassbach.
Wspomnienie Wrześni i hakaty.

Na zakończenie debaty nad budżetem mia. 
rolnictwa zabrał jeszcze głos referent sen. Se- 
rożyńskf, który polemizował z twierdzeniem sen. 
Hassbacha. Referent wspomniał, że dane staty­
styczne, które według sen. Hissbacha mają świad­
czyć o zdolnościach Niemców, świadczą nie tyle 
o zdolnościach, co o swobodzie rmhów, którą cie­
szą się w granicach Rzplitej i o tym, rozpo­
rządzają znacznymi funduszami.

Sen. Hassbacha boli — oświadcza mówca — 
los potomków jednego szambelana, Niemca, 
który sprzeciwił się w swoim czasie wywłaszcze­
niu , dlatego, że ich majątki uległy parcelacji. Nas 
bolało wiele faktów. Bolał nas strajk szkolny, 
bolało nas, jak dzieci Wrześni z opuchniętymi 
rączkami walczyły o język polski w szkole.

A wywłaszczenie — czy nas tak samo nie 
bolało? Czyż nie było stosowane wyłącznie 
do Polaków ? * Czy wóz Drzymały nie jest 
pomnikiem ? Nas boli i dziś, ie  rodacy nasi 
poza kordonem nie mają takiej swobody, jaką 
mają oby wat«, le  Rzeszy w granicach Polski — 
kończy referent. j(Głosy: Słusznie. Oklaski).

Polska iąda dostępu do surowców i kolonij.
W poniedziałek w komisji surowcowej Ligi 

Narodowej, wystąpił m. i. i delegat Polski p. A. 
Rosę, domagając się dla Polski dostępu do su­
rowców i kolonij, motywując to tym, że Polska ma 
450 tys. osób rocznego przyrostu.

Jeszcze nie wszyscy 
wykonali swe obiet 

nice w  spraw ie
Pomocy

Czas najwyższy wpła­
cać zadeklarow ane

sumy.
K O NT '■' P.K.0. 70.200 
„ P O M 1 C  Z I M O W A “

Proszek
pierze idealnie i tanio
Cena 60 gr --- —----;■. .̂.. ■■■■..

Zjazd prasy katolickiej.
Warszawa. W Warszawie odbył się zjazd 

prasy katolickiej Ks. Biskup Adamski dotknął 
spraw szkolnych, podnosząc z uznaniem rolę pra­
sy w tępieniu niektórych nadużyć i wybujałości 
szkodliwych na polu szkolnictwa. Jednak poprze­
stać na dotychczasowych wynikach nie można. 
Podręczniki szkolne, pisma pedagogiczne 
znajdują się w sprzeczności z nauką religii. 
Należy usunąć ze szkoły takie urządzenia, które 
zostały zdyskwalifikowane przez doświadczenie, 
jak koedukacja, zamiłowanie do nudyzmu, przerost 
zabaw, nadmiar wycieczek, paraliżujących normal­
ne prace szkolne. Ks. Biskup podkreśla koniecz­
ność państwową poświęcenia największych środ­
ków na szkoły powszechne, a następnie na szkol­
nictwo średnie i wyższe, wyrzeczenia się nato­
miast wychowania przedszkolnego i oświaty 
pozaszkolnej, jako rzeczy kosztownych, a mo­
gących być wykonanymi przez inicjatywę pry­
watną.

Wreszcie ks. Biskup kładzie nacisk na ko­
nieczność szerzenia moralności, gdyż zanik jej po­
woduje kryzys państwowy. Tam, gdzie sumienie 
przestaje działać, trzeba chwytać się przymusu 
policyjnego.

Dla katolicyzmu nadchodzi wielka epoka i w 
tej epoce odrodzenia i zwycięstwa prasa mnsi 
odegrać wybitną rolę. 
m a ,ł ■ .mrmiiak "iw m  mi« im* iiiiimu i i■

W I A D O M O Ś C I .
N fo w e m i a e t o ,  dnia 12 marca 1937 r.

Kalendarzyk. 12 marca, piątek, t t  Grzegorza W.
13 * sobota, Krystyny p. m.
14 , niedziela, 5 postu.

Wschód słońca g. 5 — m. 55. Zachód słońca g. 17 — m. 37. 
Wschód księżyca g. 6 — m. 27. Zachód księżyca g. 20 — m. 47.

Ferie wielkanocne przedłużone o 1 dzień.
Minister oświaty zarządził przedłużenie tegorocznych 

feryj wielkanocnych w szkołach o jeden dzień.
Ferie wielkanocne, które rozpoczną się, jak zazwyczaj, 

w Wielką Środę, dnia 24 bm., skończą się w dniu 3t bm. 
Zajęcia szkolne po feriach rozpoczną się dopiero 1 kwietnia

a miaustat paw iatu
Z wiosennego jarmarku.

Now em iasto . Środowy jarmark kramny jak i bydlęcy 
ściągnął dużo ludności, a głównie młodzież, która przeweżnie 
obchodziła rynek, I tym razem staraniem Tow. Samodz. 
Kupców cały rynek przeszedł na własność Tow. Ustanowiona 
straż porządkowa oddzierźawiła miejsca pod stoiska tylko 
chrześcijanom. Żydom w bocznych ulicach nawet nie pozwo­
lono targować. Na jarmarku kramnyro, który więc dzięki na­
szemu kupiectwu jak i dalszemu społeczeństwu odbył się bez 
chałaciarzy żydowskich, ruch był stosunkowo słaby głównie 
dla braku gotówki. Natomiast na targowisko bydl ce spę­
dzono bardzo duto bydła, a ruch był ożywiony. Jak zdoła­
liśmy się dowiedzieć, załadowano 7 wagonów bydła, kopcami 
byli przeważnie Żydzi. Ceny normowały się następująco: 
Za bydło młodociane płacono od 40—80 zł, buhaje 150—180, 
tłuste krowy i buhaje do 32 zł za ctr,, krowy ile odżywia­
ne, starsze 100— 130 zł, mleczne i lepsze 150—270 zł, cielęta 
12—25 zł, konie robocze 80— 120 zł, lepsze 150—250 zł, było 
i kilka koni, za które płacono 400 zł i więcej. Nie notowano 
przyłapania kieszonkowców, jak i nie zauważono bijatyk. Na­
tomiast mimo zakazu sprzedawania alkoholu spotykano spo­
ro .zagazowanej* młodzieży po ulicy. Smutny to objaw. Kusl- 
cielkami to te małe buteleczki »czystej*.

Kurs kroju.
Nowem tasto. Staraniem tnt. panien odbywa się w 

Nowymmieśeie 3-tygodniowy kurs kroju. Kurs ten jest po­
dzielony na dwa działy dzienny i wieczorny. Dzięki gorliwej 
pracy instruktorki p. Łonskiej Olgi kurs cieszy się wielkim 
powodzeniem i bierze w nim udział ogółem 69 panien. Kurs 
kończy się 20. Iii. 37.
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(Ciąg dalszy).

“ IfGdy tak siedziała, pogrążona w zadumie, zbli­
żył się do niej jakiś urzędnik okrętowy z książką 
w ręku. Po jego świetnym umundurowaniu sądziła 
w pierwszej chwili, że to jest kapitan, lecz on 
przedstawił jej się jako porucznik okrętowy. 
Z grzecznym ukłonem pokazał jej książkę i rzekł!

— Pan kapitan przesyła pani uprzejme ukłony 
i radby się dowiedzieć, czy to pani jesteś autorką 
tej pięknej powieści?

Augusta, spojrzawszy na książkę, poznała od 
razn, że to był egzemplarz „Slabów Jaminy”.

j Dała więc potakującą odpowiedź i porucznik 
odszedł. W kilka godzin później spotkała ją no­
wa niespodzianka.

Przystojny marynarz zbliżył się znów do niej 
oznajmił jej, że jest wydany rozkaz, aby jej rze­

czy do innej kajnty przeniesiono. Ańgnsta zawa­

hała się, nie dlatego, aby jej żal było rozstawać 
się z jej gadatliwą towarzyszką podróży, lecz że 
miała istotnie angielski wstręt do wszelkiego rodza­
ju rozkazów.

— To rozkaz kapitana, łaskawa pani, — rzekł 
i odszedł z uprzejmym ukłonem i Augusta musiała 
zastosować się do tego rozkazu.

Wkrótce okazało się, że młoda autorka nie 
miała przyczyny żałować, że na tę zmianę przy­
stała. Kajuta, do której ją przeprowadzono, była 
bardzo pięknie i wygodnie urządzoną, na półkach, 
przybitych do ściany, leżało mnóstwo książek, 
pięknie oprawnych, a kilka fotografii, wiszących 
po nad łóżkiem świadczyć się zdawało, że to mie­
szkanie należało do kogoś innego, który je chwi­
lowo ustąpił dla niej.

— Czy to dla mnie samej przeznaczona jest 
ta kajuta? — spytała Augusta porucznika.

— Tak, pani. Kapitan tak rozporządził, - -  od­
parł tenże. — Jest to właściwie mieszkanie 
pana Jonasa, porucznika drogiego, lecz on pr - 
niósł się na czas tej podróży gdzieindziej i o tę- 
puje pani z przyjemnością ta kajutę.

— Jest to rzeczywiście niesłychana uprzejmość 
ze strony pana Jonasa, — nie wiem sama, co są­
dzić o tym dziwnym zdarzenia.

Lecz nie skończyły się na tym jej niespodzian­

ki. W kilka minut później, gdy wychodziła z tego 
nowego mieszkania, przystąpił do niej kapitan 
okrętu w paradnym mundurze, w towarzystwie 
pięknej, młodej, jasnowłosej damy.

— Jeśli się nie mylę, pani jesteś panną Smi- 
ters? — zapytał z uprzejmym ukłonem.

— Tak jest, panie, — odpowiedziała skromnie 
Angusta.

— No, a ja jestem kapitanem Alton. Spodzie­
wam się, że w tej ta kajacie będzie pani miała 
daleko wygodniej, niż w tamtej. A teraz mam za­
szczyt przedstawić pani panią Holmburst, małżon­
kę lorda Holmhursta, gubernatora Nowej Zelandii. 
— A potem zwracając się do pięknej, jasnowłosej 
damy, rzekł: — Oto jest panna Smiters, o której 
pięknej powieści tak wiele mówiłaś mi pani.

Cieszy mnie niezmiernie, że mam sposob­
ność zapoznania się z panią, — rzekła dystyngo­
wana pani gubernatorowa z niekłamaną serdecz­
nością. — Kapitan Alton przyrzekł mi, że przy 
obiedzie będę mogła siedzieć obok pani, będziemy 
więc mogły dowoli rozmawiać z sobą. Nie pa­
miętam, żeby mnie kiedy zajmowało coś tak bar­
dzo, jak to dzieło pani. Przeczytałam je trzy ra­
zy, a to znaczy wiele n osoby, mającej tak wiele 
jak ja do czynienia. (C. d. n.)



Teatr Ziemi Pomorskiej 
znów do nas przybywa.

Mowemiasto. Jak się dowiadujemy, teatr Ziemi Po­
morskiej będzie stale dojeżdżał do Nowegomiasta. Następne 
przedstawienie odbędzie się w niedzielę, dnia 21 marca

-j ! Kościelną® ze świetną artystką
Jadwigą Zakiicką w roli tytułowej,

Miłośnicy teatru Nowegomiasta i okolicy przyjmą zapo- 
•dow 1 jre^c^ Ziemi Pomorskiej niewątpliwie z za

Z rozpraw sądowych.
N&wem iasto. Na środowych rozprawach karnych, któ­

rym przewodniczył naczelnik Sądu Grodzkiego p. Łazare 
wicz, zasądzeni zostali: Szwarc Antoni z Krotoszyn za przy­
właszczenie na 1 mieś. aresztu z zawiesz. na 2 lata; Bucak 
Marianna z Włocławka jako recydywistka za kradzież na 1 rek 

* n® ie8zczenie w zakładzie poprawczym; Karczew­
ski wład. z Nowegomiasta za oszustwo na 1 mieś, aresztu 
% zawiesz na 2 lata; Brózowie Bolesław i Genowefa z Obet­
ną za kradzież leśną po 3,50 zł grzywny i 1 dzień robót leś- 
mTr^l wrazl® przeciwnym na 1 dzień aresztu; Siemiankow- 
* “ ji ai* z Nowegomiasta za pisania podań oez zezwolenia 
władz na 3 mieś. aresztu z zawiesz. na 2 lata, 50 zł grzyw 

d are8Z*u i za usiłowaną kradzież zboża u roi
nlka Rutkowskiego w Nowymdworze staszyńscy Wiktor 
i Abramowski Ri* hard z Nowegodworu po 8 miesięcy bez 
^awiesz. Zygmunt St. został uwolniony. W sprawie Meler— 
Sakowscy z Nowegodworo założono apelację. Jedną sprawę 
Sochackich przerwano. Znchowska Katarzyna, oskarżona 
o kradzież, została uniewinniona.

Najwyższy czas!
L ib a w a .  ̂Na pochwały godny czyn zasługują kupcy" 

bławatnicy, członkowie Tow. Kup. Samodz. w Lubawie pp. * 
Dembowski, Flszeder, Nadolny, Żmijewski, którzy postanowili 
naprowadzić w swych składach stałe ceny. Jest to poważny 
postęp i zdrowy objaw, który zapobiegnie oszukiwaniu dai- 
tsema kupujących u Żydów. Niejednokrotnie słyszeliśmy 
narzekania kupujących u Żydów i inowierców, którzy mimo 
targowania się do upadłego jeszcze powaźoie towar w ceuie 
przepłacili, a w dodatku otrzymali towar z błędami. Cxy  
mato szkoda g ro sza?

Należy życzyć, aby i reszta kupców różnych branż za­
prowadziła ceny stałe, gdyż tylko w ten sposób nabrać 

kupujący zaufania do kapca uczciwego i rozpoczną 
amijać składy, w których go ograbiają z grosza, marnują 
zdrowie i czas.

Z kuligu Chóru Kościelnego „Hafrfa*.
 ̂ Lubaw a. W ostatnią niedzielę ubm członkowie czynni 

Chóru Kość. „Harfa® urządzili kulig, którego głównym orga­
nizatorem był wiceprezes p. Tykarski Alojzy Kulig zaszczycił 
swą obecnością m. io. i p. prezes JPater Fr. O godz. 2 po 
południu kulig ruszył w stronę Rożentala. Sanna z powoda 
cieołego powietrza nie była tak dobra, jednak humor pano­
wał nadzwyczaj miły. Z pieśnią na usta-h wjechano do 
Rożentala. Mieszkańcy tej wsi przyjęli gości kulami śniegu, 
którymi szczególnie darzono panie. Po przejaździe po wsi na 
ogólne życzenie zajechano do looerży na „rozgrzewkę®. Tam 
przy kawce i czekoladzie w miłym i harmonijnym nastroją 
«pędzono kilka chwil. A gdy się już zbliżała pora odjazdu 
wszyscy zebrani w salce zaśpiewali pieśń „Leć sokole® i wy­
jątki z operetki pt. „Baron Kimmel®. O godz. 16 30 ruszano 
w drogę powrotną, a uczestnicy kuligu zmuszeni byli coraz 
częściej schodzić z sań, ponieważ śnieg, można powiedzieć, 
jakby się „spalił®. Jednak wrócono szczęśliwie i kulig można 
oważać za udany, a wrażenie z niego długo każdemu pozo­
stanie w pamięci. Uczestnik.

Baczność Sokoli! Rozpoczęcie ćwiczeń.
 ̂ Lubawa, Dzięki usilnym staraniom Zarządu Tow. Gfmn 

^Sokół* męski uzyskano salkę w Domu Towarzystw przy ni 
Kuppnera. Wobec tego odbywać się będą obecnie 4 razy 
tygodniowo ćwiczenia drużyny ćwiczącej. Rozpoczęcie ćwi 
ożeń nastąpi w piątek, dnia 12 bm. wieczorem o godz 8. 
Wzywa się wszystkich członków drużyny ćwiczącej o stawie 
nie się w dniu tym"na ćwiczni. Zapisy nowych członków do 
drużyny ćwiczącej przyjmować się będzie na ćwiczni jak 
również n naczelnika.

Zaginiona furmanka się znalazła.
Lubaw a. Jak już donosiliśmy. 3 bm. podczas jarmarku 

zniknęła z zajazdu kupca p. Cichockiego furmanka p. Szczyp- 
skiego Leona z Łążyna. Dochodzenia wykazały, Iż wóz i koń 
odnalazły się w Rybnie na ulicy lecz towaru nie było. Fur­
mankę zabrali Zakrzewski Paweł i Rybiński Jan z Rybna, 
którzy, jak twierdzą, byli pijani i tanim kosztem chcieli powró­
cić do domu, przy tym zabrali z wozu rzeczy. Gdy sprawę 
ujawniono, wymienieni zwrócili rzeczy oraz zapłacili 50 zł 
odszkodowania p. Szczypskiemu. — Czy na tym się skończy 
sprawa, niewiadomo.

Mec® ping pongowy. Soból pokonał H. K. S. 
w  stosunku 4 : 8.

Lubaw a. W niedzielę, 7 bm. o godz. 4 po poł. w 
świetlicy sokolej odbył się mecz rewanżowy w ping-pong 
między I. zespołem H. K. S., a „Sokołem®. Wyniki poszcze­
gólnych gier są następujące: 1. Szczypiński „Sokół® c-a Le­
wandowski H. K. S, 21 :12 21 :18 d. S. 2. Świniarski „Sokół® 
«-a Jankowski H. K S. 11; 21 12:21 d. H K. S. 3. F*fiński 
„Sokół® c-a Góralski H. K. S. 21: 13 18:21 22:20 d Sok. 
Ora była ciekawa dlatego, że nastąoiło spotkanie wicemi 
strza pow. lubawskiego i mistrza H K S. Góralski grał 
bardzo ostrożnie i dążył do zwycięstwa, lecz Fafiński opa­
nował się i no zaciętej walce zwyciężył. 4 Weiss „Sokół® 
«-a Eggert H K. S. 21 : 17 16: 21 16:21 d. H. K. S. 5. La- 
izkowski „Sokół® c-a Cibura H. K. S. 21:11 15:21 22:20 d. 
Sok. Gra była bsrdzo interesująca, ponieważ miała decy­
dować wynik syogli. Pierwszego seta z łatwością wygrał L , 
ponieważ Cibura, * wicemistrz H K. 3., zlekceważył sobie 
przeciwnika, drugiego seta wygrał C. i rozpoczął się set roz­
strzygający, w którym L. prowadził od samego początku przy 
końcu wyrównał seta C , lecz publika dopingowała L , co zde­
nerwowało C. i przegrał spotkanie.

Deubie: 1. Weiss— Świniarski „Sokół* c-a Lewandowski— 
Jankowski H. K. S. 2:1 d. Sok. 2. Fafiński— Ukłeja „Sokół* 
c-a, Cibura— Góralski H. K. S. 0 :2  d. H. K. S. Sędziował 
p. ZuchowskL

Należy zaznaczyć, że pierwszy mecz wygrała drużyna 
H. K. S w takim samym stosunku. O ile więc doldzie do 
skutku nastąpi jeszcze jeden mecz, który rozstrzygnie remis.

Widz
Za wymuszenie 1 groźby*

Taszew o. Przybyły za przepustką z Niemiec p. Belau 
do p, Dembowskiej w TuszeWie chciał zmusić ją do od­
dania m ucórki jej Erny. Naturalnie temu żądania odmówiła. 
Wówczas naszedł w nocy dom, powybijał szyby i chciał 
przemocą wejść. D. była zmuszona prosić o.interwencję Policję« 
która B. aresztowała i odstawiła do sądu.

L ubaw a . W dniu 8 bm. w południe przytrzymano tnt. 
Daigę Józefa z Lubawy za wymuszenie od Filarsktego Józefa 
* Tuszewa papierosów, wódki, wzgi. pieniędzy. Gdy F. odmówił 
uderzył go D. nożem po głowie i rękach, raniąc go. Dalgę 
odstawiono do sądu. v

Z życia Kółek Rolniczych.
Kakowice. Zebranie tnt. Kółka Rolniczego odbyło się 

27. I 37 przy udziale 17 członków.
Na zebranie przybył jinstruktor T. R. P„ lnstrojąc K. R. 

Instruktor omówił cel i zadanie K, R. oraz program pracy 
na rok przyszły.

Po referacie wybrano nowy Zarząd, w skład którego 
weszli pp. Jan Labiś jako prezes, Zygmnnt Marszałek jako 
zast, prezesa, Jan Janus jako skarbnik, Józef Konieczny 
jako sekretarz. Na delegata do Rady T. R. P. wybrano 
p, L, Murowanego.

Uchwalono sprowadzić 300 etr. węgla, zamówiono zie­
mniaki ra*oodporae. Powzięto uchwałę założenia sekcji 
maszynowej przy K. R. Zastanawiano się też nad założe­
niem odtłaszczarni spółkowej, jednak z uwagi na małą ilość 
mleka zamiaru tego zaniechano.

. Następne zebranie K. R, odbyło się 28. II. 37 przy udziale 
21 członków. Komunikaty odczytał prezes. Komi*ja Rewi­
zyjna stwierdziła stan kasy K. R. Należność K. R. po za 
płaceniu składki do TRP.  w/oouła 15,91 zł, wydano 7,15 zł, 
pozostało na rok przyszły 8,78 zł. Węgiel kosztował 504,55 zł, 
plus 5,27 kosztów, 1 ctr. węgla przypadł zatem na miejscu 
1,74 zł

Uchwalono zremontować maszynę do siewu koniczyny. 
Spisano rolników na zakup jednolitego ziarna jęczmienia 
browaruego. Postanowiono zwiedzić porze w letniej 1 z go­
spodarstw wzorowych oraz zwrócić się do P. I. R. w sprawie 
niesłusznie ściąganej opłaty na rzecz P. I. R.

Kradzieże.
Bielice. W Ąniu 4. bm. skradziono z zamkniętego spi" 

chrza zbożowego p. Serówki ok. 30 kg; jęczmienia, około 100 
kg. wyki, 35 kg. grochu, 25 kg mąki żytniej, 62 kg koniczyny 
czerwonej ogólnej wartości 265 zł.

Sarnin. W dniu 17 ubm skradziono rolnikowi p. Lisiń- 
skiemu Fr z stodoły 50 kg. jęczmienia wart. 12 zł. Sprawcę 
wykryto w osobie Romana Leszczyńskiego z Sarnina.

Radom no. Rolnikowi p. Jadanowskiemu Józefowi skradł 
wiadro drewniane i ręczną piłę, ogólnej wartości 10 
zł. Zalewski Fr. z Radornna, którema skradzione rzeczy ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu.

Lubaw a. Robot. Gadzińskiemu Janowi skradziono łań 
cuch wartości 5 zł w jesieni 1936, który odnaleziono u rol­
nika Czaplińskiego Wład. w Omulu. Sprawę skierowano 
do sądu.
El N. Brzozie. Dn. 4. bm. skradziono na szkodę rolnika 
p. Duiczewskiego Stan. z N. Brzózią 3 indyki/2 gęsi, 5 kaczek

Liliow iec. W dniu 6. bm. dokonano kradzieży 3 gęsi 
na szkodę rolnika Drzymalskiego Anastazego z Linówca, a 3 
kary i 1 indyka na szkodę Jaroszewskiego Wład. W wypad- 
kachgnieujawnionych dochodzenia są w toku.

Z Pomorza
Echafostatnlego jarmarku.

Brodnica. Podczas ostatniego jarmarku »kramnego Po­
licja przytrzymała 26 osób i to za opilstwo oraz kradzieże 
kieszonkowe.

Kieszonkowcy nie gardzili żadną zdobyczą, a nieostróż- 
nych było kilkanaście osób, m. I. też p. Kapczyńska z ul. 
Przykop, której złodzieje skradli portfel z dokumentami oraz 
90 zł gotówką Rozpacz biednej kob ety była wielka, gdyż 
skradziona gotówka stanowiła pożyczkę zwrotną, jaką mąż 
otrzymał z pewnej instytucji.

Nadzwyczajne wyniki hodowlane.
K urzętnik. Znana w naszym powiecie Zarodowa Ho­

dowla Drobiu w maj. Kurzętnik zajęła obecnie pierwsze 
miejsce nietyłko na Pomorzu, lecz i w całym krają, zdoby­
wając na ogólnokrajowym Konkursie Nieśuości w Skębkowie 
puhar (najwyższą nagrodę) za najlepszą nieśność stadka kur 
Leghorn. Szczególnie wyróżniła się kura Nr. 111, która przez 
11 miesięcy zniosła 262 jaja, wagi 15 kg. 540 g. Zwracamy 
uwagę wszystkich gospodyń na ten ciekawy fakt: kura, która 
sama ważyła niecałe 3 i pół f (1700 gram) zniosła przeszło 
31 f jaj, czyli zniosła jaj przeszło 9 razy tyle, co sama waży.

Drugim sukcesem Hodowli w Kurzętniku są wyhodowane 
olbrzymie indyki Mamuty amerykańskie. Taki indyk, roczny 
(oczywiście nie tuczony) waży ca 30 fantów. Za swoje in- 
cyki Hodowla została kilkakrotnie nagrodzona, a ostatnio 
n* wystawie w Warszawie w grudnia 1936 r. Hodowla otrzy­
mała złoty medal i indyki zostały uznane Jako największe 
w kraju.

Z powyższego wynika słuszność twierdzenia, że w każ­
dej hodowli należy hodować tylko dobry materiał, bo tylko 
taka hodowla ma rację bytu i może się opłacić.

Jak więc dojść do dobrego materiału bez wielkich 
kosztów ? Bardzo prosto. Trzeba nabyć j**ja wylęgowe w 
jakiejś zakwalifikowanej przez Pomorską Izbę Rolniczą ho­
dowli i podłożyć pod kwokę lub dać wylęgnąć w aparacie 
wylęgowym. Można też nabyć pisklęta jednodniowe i wy­
chować je. Lepiej mieć mniej kur, ale dobre nioski,

Zarodowa Hodowla Drobiu w maj. Kurzętnik dla ułat­
wienia nabycia dobrego materjału członkom Kółek Rolni­
czych i Gospodyń Wiejskich pow. lubawskiego będzie sprze 
dawała jaja wylęgowe po ulgowej cenie (25 gr. za sztukę) 
i pisklęta jednodniowe (60 gr za sztuk) poza tym, żeby dać 
możność gospodyniom wiejskim wylęga, odraza większą ilość 
piskląt. Hodowla uruchomi specjalnie jeden ze swych apa­
ratów wylęgowych na 700 jaj w dniu 19 kwietnia i prosi za­
interesowanych o wczesne zgłaszanie się, gdyż potem jaj do 
wylęga więcej przyjmować nie będzie. Jaja mu*zą być do 
starczone 17 lub 18 kwietnia (a najpóźniej do południa dn. 
19 kwietnia) przytem, trzeba uważać, by jaja przy przewo­
żeniu nie były strzęsione, (trzymać kosz z jajami w ręku). 
Opłata wynost 10 gr. od włożonego jajka i 10 gr. od wyjęte­
go pisklęcia.

Podając powyższe do wiadomości naszych Rolników 
i Gospodyń, będziemy bardzo radzi, o ile przyczynimy się do 
rozwoju hodowli drobiu w swym powiecie.

Hodowlę drobią w maj. Kurzętnik, można zwiedzać w 
każdym czasie, za poprzednim porozumieniem się telefo­
nicznym.

KOMUNIKATY P. T. R.
Poletka nawozowe.

Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie 
i Mościcach nadesłały nam 125 pndełek azotniakn, 200 pa 
dełek saietrzaku i 94 pndeiek sapertomasyny do demonstracji 
nawozowych na terenie powiatu lubawskiego

Wobec powyższego nawiązując do poprzednio ogłoszone­
go komunikatu w sprawie ftpoietek nawozowych, prosi się 
Zarządy K. R. o podanie po 4 kandydatów z każdej miej­
scowości dc przeprowadzenia doświadczeń.

Do przeprowadzenia doświadczeń nawozowych należy 
wybierać rolników, którzy mniej Interesowali się dotąd na­
wozami azotowymi.

Ponieważ termin zasiewów się zbliża, prosimy o pośpiech.
T. R. P.

§cąc* iK H A  O I O W Y
Audycje  Po lsk iego  Radia w  W arszaw ie .

Sobota, 13. III. 6.30 Audycja poranna. 11 30 „Śpie­
wajmy piosenki*. 12.03 Muzyka włoska. 14 30 Wesoła au­
dycja dla dzieci. 15.15 Płyty 16.15 Z utworów Adama. 17.00 
Koncert solistów. 19 00 Audycja dla Polaków z zagranicy.
19.30 „Wiosna w Italii® — audycja muz. 21.00 Koncert wie­
czorny. 22.00 „Lekarz pod nożem” — antologia tekstów sa­
tyrycznych

Niedziela, dn. 14. III* 8.00 Audycja poranna. 9.00
Tr. nabożeństwa ze Słupia. 10.55 Płyty. 12.03 Poranek symf. 
(t% z Katowic). 13.45 Płyty. 1400 Polska Kapela Ludowa.
14.30 Regionalna transmisja z Bralina. 15 30 Audycja dla 
wsi. 16 30 Premiera słuch. „Wiedźma®. 17 00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19 00 „Idzie Mołski, w ręku odda® — ezkie 
literacki. 19.20 Płyty. 21.00 „Zamki na lodzie — wesoła 
Syrena. 21.30 Recital skrzypcowy Umińskiej. 22.00 Orkiestra 
wileńska, 23.00 Płyty.

Pon iedziałek , 15. III. 6 30 Audycja poranna. 11,30 Aud. 
dla szkół. 12.03 Płyty. 12.50 „Plotki sąsiedzkie* — pogad. 
15 15 Koncert. 15.55 Audycja dla dzieci. 16 30 Płyty. 17.Oi 
„Wiedza społeczna, a życie społeczne*: „Socjolog a praktyk« 
— odczyt. 17 20 Koncert. 17.50 „W gościnie u bobrów* — 
pogad. 18.00 „O naukowej organizacji w Polsce* — ref. 19 00 
„Wiosna węglarza* — obrazek z powieści 19 20 Audycji w 
dniu święta narodowego Węgier. 20.05 Recital forfcep, Szpi- 
nalskiego. 2100 „Cola Rienzi* — fragm. słuch. 23 00 Mała 
Ork. Pol Radia. 22.C0 Koncert symf. w wyk. ork, P. R 
,23.00 Płyty.

P rogram  P o lsk iego  Radia S. A. Rozgłośn ia  
Pom orska w  T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16— 24 Kw,
Sobota, 13. III. 12 03, 13.00, 15.40, Płyty. 12.50

Wiosenne prace w ochronie roślin — pog. roln. 15.15 Kon­
cert reklamowy. 15.35 Zycie kulturalne Pomorza. 18 20 Ga­
węda warmińska. 18.30 Pieśni w wyk. chórn chłopców w 
Toruniu.

Niedziela, dn. 14. III. Ok. godz. 1100 Płyty. 16.00 
Koncert reklam. 19 20 Koncert życzeń. 20.35 Wiad. sport 
z Pomorza.

Pon iedzia łek , 15. III. 12 03,13.00, 15.40, 16.30, 
Płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Pogad. społ. 
^krzynka dla dzieci. 18.20 Pogad aktnalna.

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

18,30
16.00

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Kat. Stów. Kobiet oddział Lubawa.

Lubaw a. Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 bm. o godz. 5-tej po południu w ognisku. Zarząd.

Baczność Pszczelarze !
N ow eoi asto. Posiedzenie marcowe odbędzie się we 

wtorek, dnia 16 bm. o godz. 13 w lokalu TCL. na ulicy Środ­
kowej, na które zaprasza się wszystkich członków. Porządek 
obrad podany zostanie do wiadomości na posiedzeniu. 
______________________ Za zarząd, Piotrowski.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się dn. 15 marca godz. 7: Wonna, Szwarcenowo*
Krotoszyny, godz. 7.30 Gryżiiny, Łąkorz, Osówka g 8, Lipinki, 
Sędzice, Sumin, Wawrowice, Czachówki, Bielice, Skarłin, Bo­
czek, Stada. Furmańczyk, instruktor.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnis 9. 3. 1936 r.
K r o w y

Wytuczone pełnomięsiste . . . 04— $g
Tuczone mięsiste . . . .  56— 62
Nietuczone dobrze odżywione . . . 52__  54
Miernie odżywione . . * . 24  32

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytoczone . . 82— 86
Tuczone cielęta . . . . . 7 2 — 80
Dobrze odżywione . . . . .  64— 70
Miernie odżywione . . . .  56— 60

J a ł o w j c e :
Wytaczęne pełnomięsiste. . . . 64—
Toczone mięsiste . . . . 56_  qz
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 52  54
Miernie odżywione . . . * 42— 4*

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  42__  48
Miernie odżywione . . . . .  38__ 40

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 1 młodsze skopy 64—  66 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 50— 56

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 k& żywej wagi 102—104 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 98—100
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 86— 92
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi" . . 80— 94

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.271/*; frank francuski 24.12; frank szwajcarski 120.35 
fant szterling 25 75; marka niemiecka 212.78; korona czeska 

18 41; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

G I E Ł D
Płacono

£yio
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Gorczyca 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Siemię lniane 
Peluszka 
Wyka iatowa 
Seradela 
Mak niebieski 
Groch Ylctoria 
Groch Folgera 
Koniczyna czerw. snr. 
Koniczyna biała

A Z B O
»  dotyM 1« 

Poznać, 11, 3 
24 75— 25.00 
29 2 5 - 29.50 
26 50— 27 50 
22 50— 22 75
34.50— 35.00 
43 50— 44.00
16.50— 17.00
18.00— 18.50-
16.75— 18 00
62.00— 63.00
30.00— 32.00
13.75— 14.75 
15 00— 16.00
56.00— 59.00

28.00
74.00

26.00-
70.00—
21.50— 25.00
22.00— 24.00

100.00—  110.00 
85.00-125.00

Ż O W A
100 Kg.

— Bydgoszcz, 10. 
25 5 0 - 25.75 
29.75— 30.00
26.00— 27.00
23.00— 23 25 
37 25— 37.75 
45 50— 46.00
17.00— 17 25 
17 00— 18.00
18.00— 18.50 
58 00— 60.00 
33 00— 35.00
13.00— 14.00 
15 00— 16W)
57.00— 60.00
21.00—  22 00 
21.50— 22.50
24.00— 27.00
67.00— 70.00
22.00— 25.00
22.00— 24.00
95.00— 140.00
90.00— 125 )̂0

Za redakoj, odpowiedzialny : Władysław Ban w Nowymmlefcie. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyiszą. przeszkód 
zakładzie, strajków ltp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostana, 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania aie nied os tarczami 

aaaerćw lub odszkodowaaia.



JA R M A R K  na bydło i konie
odbędzie się

w Kurzętniku
w środę, dnia 17 m arca rt>.

Zarząd gminy Kurzętnik.

Sprostowanie.
Na^ogłoszenie p. Firyna z Omula, jakobym miał poprł- 

aiś defraudację, oświadczam, te zaliczkę daoą mi przez p. Fi* 
ryoa zatrzymałem z powodu te^o, że maro do uiego pretensję 
za dzierżawę ubikacji ua filii. Żadnych fałszerstw z książecz­
kami nie robiłem, a ewentoalne poprawki, podwyższające proc 
tłuszczu, robiłem w eelu utrzymania klienteli, pokrywając nad­
wyżkę z własnej kieszeni. Z dniem 1 marca skończyłem 
współpracować z p Firynem i aby wyrównać swoją pretensję 
daną mi zaliezkę zatrzymałem.

Władysław Kołecbl, Bcmlcplca
Uznana przez Pomorską Izbę Rolniczą

Zarodowa Hodowla Drobiu
Majątek Kurzętnik, p°c*t» w miejscu

Oświadczam,
ie Władysława Soszyńskiego 
z Rratiana pomawiałem bez­
podstawne o kradzież jęcz­
mienia

Walerian Het®,
z Bratiana.

DYK TĘ

sprzedaje mMrnw i P isu la  jednoilniawc

wszelkich grubości

forniery
O K U C I A

meblowe I budowi. 
poleca

T. KOZICKI,
skład żelaza Brodnica, 
Hallera 17.

Kory Leghorny i Insseksy 
Indyki Mamuty amerykańskie 
Kaczki Peking i Orpingtony.

W  1936 r Hodowla zdobyłaś , .
I. pierwszą nagrodę i(pohar) %na*Sogólnokrajowym 

^konkursie nieśnośei *
Przez 11 miesięcy^kura Nr 1*0 zniosła' ?47"jaj 

.  , 1 1 1  » 282 ,
, , 112 , 244 „

IL Zloty medal za indyki Marnoty na wystawie 
w Warszawie.

Makuchy lniane j  rzepakowe
~ Otręby^pszenne (szale) 

i żytnie
pierwszorzędnejCjakości poleca

I f R  O L N I  Spdldz.jroln. haodl.

Nowemiasto, teL 49Lubawa, tel. 39
Rybno, tel. 2.

S k ó r y
rymarskie, blankowe 
snrowe. Okucia do 
nprzęiy czarne i białe 
tanie i dobre 
poleca w dużym wyborze

SKŁADNICA SKÓR 
CZ BALCEROWICZ 
Brodnica n. Drw.

tel. K I  przy moście.

Maksymalna sf N a j n o w s z e

Na dogodnych warunkach od 20 zt mieś. do nabycia w firmie
J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34. Telefon 94.

Gos po d u rstwo
w^Zbicznie 3 ha

ma aprgędat oraz żywy ICmartwy ^Inwentar»? w mie}gen.

O. Kubalskl, Nowemiasto,
CegielniaJPowiatowa.

K A T E C H I Z M !
i śpiewniczki religijne

Dla Pana
Wytworne j
koszule sportowe

w” 10-feach gatunków

od z l j . 25. d o  zl 15.50 
Kapelusze 

„Brosk“
od 3.15 zl do 0.75 zl

Ao>* _
5 2 cc a>> tx 
£ 53 o ■*
*  a o aw©» «f
® %
o O
• -g a o
2 «

Po o b j ę c i u  -zakładu fotograficznego 
od p. Edwarda Osmańskiego

polecam się do wykonania wszelkich
iioz

Proszę o poparcie mego ^przedsiębiorstwa 
chrześcijańskiego

Zakład artystycznej fotografii 
i powiększeń

Stanisław  Jocher, Brodnica
ul« Mostowa 20.

S *° Wybór, jakifsobie . 
** 'S trudnofprzedstawić !
| | * Cenyjreklamowe«; 3
£  P o  l;e c ai:

C. KOLASIŃSKi
BRODNICA, Rynek 27

ki* prob« Pełki
poleca

cena 60 gr

KSIĘGARNIA , D R W Ę C  A “ NOWEMIASTO.
--------------------- -

Polecam w wielkim wyborze

OBRAZY
w ramach owalnych i czworokątnych po cenach bardzo
przystępnych i na dogodnych warunkach. —-----------------

Wykonuję wszelkie prace malarskie 
i pozłacam stare ramy do obrazów

W ŁADYSŁAW  LISZEWSKI, BRODNICA
skład obrazów — ul. Mostowa 13, naprzeciw p. i eto.

Polecamy
Szan. P a l a c z o m  nasze 
zwij ki do p a p i e r  o'i ó w

150 sztuk
Żądać we wszystkich

(sklepach tytoniowych«

Szukam
składnicy

w Nowym mieście albo w 
Lubawie na zakup ziemio­

płodów.
Ofertę uprasza się pod nr, 

100 do eksp. »Drwęcy*.

Driewo opalowe
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki. 
Majątek Oborz, p Lidzbark,

Ogier „Lota
został uznany do pokrywania
obcych klaczy na obszar gmi* 
ov wiejskiej ^miejskiej — .La* 
oawa. •*'

fPlebanka Lubawa.

Ma Post
Sery

tylżyckie 
szwajcarskie 
gdańskie itd.

Szproty
Węgorze

Pikliugi
Szproty’ w oliwie 

By elki, skumbrie 
Sardynki

FBUDA, Brodnica,
Mostowa 2 i Rynek 26.

r< 6~ulów pszczół H
oraz przeszło 30 kop szc rycbów 
suche i dobre, różnej grnbości 
korzystnie sprzeda 
Ęgg -fm  Berta Pokojska, 
(nieruchom, p. Fr. Iwalskiego) 

Lidzbark, ul. Nowa 2 
i . (Zażądam  grodzkim.)

Sprzeda!

M A S Z Y N
rolniczych
maneże, młóckarnie 
różnego gatunku 
wialnie I rowery

po bardzo n î s k i c b c e[n ach  

poleca
Firma J. G A R̂ S T K'A

Brodnica.

PRALNIA
Chemicznafi^farbiaruia 

Brodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc.: KONST. STEIKA 

Czyści £ chemicznie i*-farbuje 
wszelką | garderobę fachowo, 
szybko i pod gwarancją nie 

gg uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjmują: 

w Lubawie; 
p, Bestjauowa „Bazar” 

w Działdowie 
p. Jadwiga Małłekjskład galan. 

w Lidzbarku
p .  Stan Gawryś, skl. galanterii

Na Nowemiasto poszu 
kuję się poważniejszego za­
stępcy do przyjmowania wszel* 
klej garderoby do czyszczenia 
chem. wzgl. farbowania.

Kupię

g a s M ń j s l B i
8— 15 morgów w okolicy No- 
wegomiasta. Zgłoszenia do 
eksp. * „Drwęcy* Nowemiasto

Uczeń
do drukarni

p o t r z e b n y  t>d z a r a z «
„Spółka Wydawnicza“ 

(„Drwęca“) 
Nowemiasto.

N nfejszytn podaję do iaak. 
wiadomości, że

wykonuje wszelkie 
prace w zakres kra- 

| wlectwa wehodząee
i proszę o łaskawe poparcie, 
gdyż mam na utrzymaniu sta­
rych rodziców.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

Miód czysty pszczelny
poleca po cenie 

\ za 1 funt 1,40 zł. 
j Fr. Tysler, Lubawa.
i - ,

S t r u n y  
i p r z y b o r y

i do skrzypiec, mandolin 
I gitar — s m y c z k i  

j i włosie do smyczków 
organki

v  wielkim wyborze i DajtiBiej
poleca

Ksiąg. „Drw ęca,,
Nowemiasto — Rynek 4.

UCZNIA
od zaraz lub od 1 kwietnia 
poszukuję.

Stan Nadolski, Lidzbark
mistrz blacharski.

Chłopak
z dojem potrzebny

Alfons Guzówski, 
Rożental, wybudowanie.

Potrzebny
chłopak

do koni
Kopański, Gwiidziny,

U w a g a !
pg. Właściciele ogrodów i sadów
Do zwalczania szkodników 

drzew owocowych
polecam ;
Karbolinę sadowniczą

D. K. M.
Ciecz Bordoską 

„ Kalifornijską
opryskiwacze 

do drzew
oraz inne chemikalia ogrodnicza 

(prospekty; bezpłatnie)

NOWA DROGERIA
właśc. Wacław Truszczyński
LU B A W A, ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

Gospodarstwo
ca 86 mrg wraz z zabudowa 
niami, położone w Tereszewie, 
należące do Aleks. Karczew­
skiego, zostanie 5 kwietnia 
o godz. 10 30 w Sądzie Grodz 
kim w drodze przymusowej 
licytacji sprzedane. Cena wy­
wołania 5.450 — zł. Reflek- 
tancl winni poaiadać ze* 
zw olenia Komisarza Ziem* 
•kiego.

BANK LUDOWY
Nowemiasto.

Uczciwa, czysta
dziewczyna

z dobrym samodzielnym goto­
waniem Ipotrzebna

Adamska, Działdowo.

G i S J l i l K l I I
65 mórg dobrej ziemi, w tym 
5 mórg łąki naddrwęcznej. 
Budynki nowe, masywne. Kom­
pletny inwentarz żywy i mar­
twy, Z8raz na sprzedaż. Cena 
18.000 zł.

ii oman Llslńskl 
Miesiączkowo, p. Górzno

2 dziewczyny
do kuchni i 1 fornal z 2 po­
syłkami I. kad. na deputat po­
trzebni od 1 kwietnia

w majątku Tuczki, 
p. Gralewo.

Naftę
sUno-płomleoną

Ropę naftową 
Oliwy — Smary 
Tran na skórę
Karbollnetim

sadownicze
Mydła 1 Proszki 

w drogerii

Zyg. Chojnacki
dawn.^Kapozyński 

B R O D N I C*A, Hallera 7

Sprzedam
stara źalazo, aiuminie i żelazo 
lane

Żurawski Józef,
Nowemiasto.

Dom
doży przy szosie (b. gorzelnia) 
sprzeda

Majątek Kurzętnik.

D R U K I
wszelkiego^rodzaju 

zwyczajne do naj­
wykwintniejszych 

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rw ęcy“
Nowemiasto.

PIEKARNIA
w większym miaście na Porno 
rzu, dobrze zaprowadzona — 
z powodu choroby na bardzo 
korzystnych warunkach do 
wydzierżawienia.
2J^Zgł. do adm. „Drwęcy* 

w Nowymmieście.

nowe — ładne wzory
w wielkim wyborze poleca

Księgarnia „Drwęca*
Nowemiasto«
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NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę V postu.

EWANGELIA,
napisana u św. Jana, w rozdz. VIII. w. 46—50.

W on czas mówił Jezus rzeszom Żydowskim • 
Kto z was dowiedzie na mię grzechu? Jeśli pra­
wdę mówię, czemu mi nie wierzycie? Kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha. Dlatego wy nie słucha- 
eie, że nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy 
Zydowie i rzekli mu : Iżali my nie dobrze mówi­
my, żeś ty jest Simarytan i czarta masz? Odpo­
wiedział Jezus: Ja czarta nie mam, ale czczę Ojca 
mego, a wyście mnie nie uczcili. A ja nie szukam 
chwały swejs jest, który szuka i sądzi. Zaprawdę, 
zaprawdę mówię wam : Jeśli kto zachowa mowę 
moję, śmierci nie ogląda na wieki. Rzekli tedy 
Zydowie: Teraześmy poznali, że czarta masz.
Abraham umarł i prorocy, a ty powiadasz: Jeśliby 
kto strzegł mowy mojej, nie skosztuje śmierci na 
wieki. I«aś ty jest większy nad ojca naszego 
Abrahama, który umarł i prorocy pomarli, czym 
•ię sam czynisz? Odpowiedział Jezus: Jeśli się ja 
sam cbwaię, chwała moja nie nie jest. Jest Ojciec 
mój, który mię uwielbia, którego wy powiadacie, 
iż jest B >giem waszym; a nie poznaliście go ; ale 
ja go znam. I jeślibym rzekł, że go nie znam, 
będę podobnym wam kłamcą. Ale go znam i mo­
wy jego strzegę. Abraham, ojciec wasz, z radością 
żądał, aby oglądał dzień mój; i oglądał i weselił- 
się. Rzekli tedy Żydowie do niego: Pięćdziesiąt 
lat jeszcze nie masz, a Abrahamaś widział? Rzekł 
im Jezus: Z tprawdę, zaprawdę mówię wam: pier­
wej niż Abraham się stał, jam jest. Porwali tedy 
kamienie, aby nań ciskali. Lecz Jezus zataił się 
i wyszedł z kościoła.

Jezus Chrystus — Bogiem.
Ewangelia św. Jana Apostoła co do ebarak- 

teru swego, co do treści i formy, wybitnie się 
odróżnia od ksiąg innych trzech Ewangelistów:

Jak nić czerwona wije się przez całą Ewan­
gelię św. Jana prawda, że Chrystus jest Synem 
Bożym i B »giem. Widać to też z tego, co jest 
na niedzielę piątą Postu przeznaczone.

Powołuje się Jezus na świętość życia. Kto 
z was dowiedzie na mnie grzechu V Istotnie, waż­
kie to pytanie. Któż z łudzi mógłby je postawić ? 
Szczególaie, jak tu, wobec nienawistnych wrogów, 
którzy śledzili każdy krok, każdy ruch Jezusa. 
I nie mogli zdobyć się na inną odpowiedź jak na 
wyzwiska, że jest Samarytaninem i ma czarta.

Przypisuje sobie Jezus wieczność, stwierdza­
jąc mocno i uroczyście: „Zaprawdę, zaprawdę
mówię wam: pierwej, niż Abraham się stał, jam 
jest*. Zwrotu „zaprawdę, zaprawdę* Jezus uży­
wa zawsze, kiedy wygłasza prawdę podstawową. 
Pierwej byłem, niż Abraham, który żył temu blis­
ko 2000 lat. Tak powiedzieć byłoby niezupełnie 
ściśle i poprawnie. Jezus mówi: Abraham się stał, 
jam j*st. Wieczność jest teraźniejszością, nie zna 
przeszłości ani przyszłości, nie zna zaistnienia ani 
zmiany.

Nizywa tu dwukrotnie Jezus Boga Ojcem swo­
im i od zachowania mów Swoich uzależnia żywot 
wieczny: „Zaprawdę, zaprawdę mówię wams jeśli 
kto zachowa mowę moją, śmierci nie ogląda na 
wieki*.

Przypisuje więc sobie Jezus dobitnie i wyra­
źnie przymioty Boskie i istność Boską. Tak też 
rozumieją go słuchacze Jego i chcąc doraźnie 
ukarać bluźuierstwo domniemane, chwytają kamia- 
nie, gdyż prawo Mojżeszowe nakazywało ukamie­
nować bluźoiereów. Przygrywką to jest do Męki 
Chrystusowej, która niedługo po tej mowie nastą­
pi. Dlatego czyta też ją Kościół wielce stosownie 
w niedzielę, z którą zaczyna się czas pasyjny.

Za twierdzenie Swe, iż jest Synem Bożym, po­
niesie Jezus śmierć. Giy stawiony będzie przed 
syaedrium żydowskim, Kajfasz, arcykapłan, zapyta 
go: „Poprzysięgam Cię przez Boga żywego, abyś 
nam powiedział, jeśliś ty jest Chrystus, Syn Boży?? 
A Jezus, dotychczas milcząc na wszystkie zapyta­
nia i zarzuty, teraz milczeć nie może. „Rzekł mu 
Jezus • Tyś powiedział. Jednak powiadam wam:* 
odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego na 
prawicy mocy Bożej i przychodzącego w obłokach 
niebieskich. Wtedy najwyższy kapłan rozdarł sza­
ty swoje, mówiąc: Zbluźnił; cóż dalej potrzebuje­
my świadków? Otoście teraz słyszeli bluźuierstwo. 
Co się wam zda ? A oni, odpowiadając, rzekli: 
Winien jest śmierci*.

Boskość Chrystusa — to jest kamień węgielny 
Jego dzieła: Jego nauki i religii, przypieczętowa 
ny krwią Jego. „Ja i Ojciec jedno jesteśmy*. Ty­
siąc razy tak i podobnie zaświadczał. I prawdy 
tego świadectwa dowiódł rozlicznymi cudy.

Chrystus jest więc B)giem.
Tu połowiezności być nie może. Tu drogi 

ludzkości się rozchodzą: albo być wyznawcą Boga 
Chrystus albo Jego wrogiem. To stanowi o losie 
w wieczności.

Więc powiemy z Apostołem Narodów: „Chry­
stus, który jest nad wszystkim Bóg, błogosławio­
ny na wieki*.

Przed kanonizacją Andrzeja Boball.
Citta del Vatieaao. W związku z zamierzoną 

kanonizacją błogosławionego Andrzeja Boboli, Kon­
gregacja Oorzędów, nująea decydujący glos w tej 
sprawie, zbierze się w pełnym składzie w aparta­
mentach Papieża dn. 17 bm., aby w obecności 
Oj:a św. po wziąć postanowienia. Udział też weźmie 
prymas Hlond. Prawdopodobnie ustalony bidzie 
wówczas dokładny termia kanonizacji.

Błog. Andrzej Bobola należał do zakonu oo. 
Jezuitów i pochodził ze znanej rodziny, której 
przodkowie mieszkali na kresach wschodnich. Zo­
stał zabity przez kozaków w r. 1652 w Janowie 
P°d Pińskiem. Cześć religijna dia jego pamięci 
istniała w Polsce jut od dawna. Ciało Andrzeja 
Boboli, początkowo pochowane w klasztorze oo. 
Jezuitów w Połocku, po zabraniu tego klasztoru 
przez Rosję i po przekształceniu klasztoru na kor­
pus kadetów zostało przewiezione do Białej Pod­
laskiej, a następnie przez boisz swików było wy­
wiezione do Moskwy. Po wojnie 1920 r.' zwłoki 
zostały sprowadzone do Rzymu i obecnie są umie­
szczone w specjalnym ołtarzu kościoła Al Gazu, 
gdzie znajdują się również groby św. Ignacego 
Lijoli, św. Franciszka Ksawerego i inavch świę­
tych, należących do zakonu Jezuitów.

Nileży też zaznaczyć, iż prowadzone są tn 
starania o kanonizację królowej Jadwigi i kardy­
nała Hozjusza.

Diecezja chełmińska w cyfrach.
Jak wynika z najnowszego spisu diecezji 

(„olenchu”), na r. 1937, liczba dusz w całej diecezji 
wynosiła przy końcu r. 1936 — 997.054 (w r. 1935 
— 982 071).

Dekanatów liczy diecezja 29 (w r. 1935 — 29), 
kościołów parafialnych 251 (232); innych samo­

dzielnych stacyj duszpasterskich (kuracyj) 72 (85); 
kościołów filialnych 34 (52); kaplic publicznych
1 półpublicznych 105(85); kupli" orywatayeh 8(10),

Kapłanów jest w diecezji 627 (645); z tych na 
emeryturze znajduje s»ę 30 ('3  ; w tym w domu 
księży emerytów w Zamartem 5. Pr^łitów jest w 
diecezji 21: 2 protonotariuszy apostolskich, 7 prała­
tów domowych Ojca św., 12 księży szambelanów 
tajnycb, 10 szambelanów świeckich.

Poza granicami diecezji znajduje alę 23 księży
W ciągu *•. 1936 zmarło księży 14 14): ś. p. 

ks.ks. prof. Barnard P/szora, kan. Paweł Panske 
z Pelplina, Zygmunt Różycki, prób. w Zieleniu, 
Kazimierz Kłopocki, prób. cbojoicki, Klemens Papę, 
prób. nowomiejski, Wład. Grochocki, prób. w W. 
Komorsku, wik. Edmund Landnussee, Stanisław 
Zegarski, prób. zwiniarski, Walerian Giówczewski, 
wik. w Grudziądza, Ignacy Nowak, emeryt, niegdyś 
prób. w Uaisławiu, Paweł Lasseł, prób. w Kamie­
niu, Józef Wysiński, prób. w Toruniu, Marian Wło- 
szczyński, prób. płowęski, Augustyn Masłowski, 
prób. tylicki.

Zakonników (i członków zgromadzeń religij­
nych) było w, diecezji w r. 1936 — 42(37); zakonnic 
(sióstr miłosierdzia) 766 686).

Seminarium dnchowae liczy w pięciu kursach 
185 (162) kleryków, a mianowicie na kursie I — 
34 (26), na II — 23 (32), na III — 30 (31), na IV 
— 34 (40), na V — 33 (33) na VI — 31.

Gmnazjnm Biskupie „Colegium Marianum* li­
czy 262 uczniów (218).

Najstarszym kapłanem diecezji jest ks. prałat 
Wojciech K latt, proboszcz lidzbarski, który 
22 kw ietn ia br. ukończy 86 rok życia, a 12 
Upca rb. 63 rok kapłaństwa. Drugim wedle wieku 
jest ks. Igaacy Niklas, emeryt w Gniewie, który
2 lutego ukończył 80 rok życia, a 27 m >rca rb. 52 
rok kapłaństwa. Poeńodzący z naszej diecezji, 
ale mieszkający stale jako emeryt w Sopocie, ks. 
Aleksander Jabłoński ukończy w bież. roku 90 rok 
życia.

W tym roku nie przypada w diecezji żaden 
złoty jubileusz kapłaństwa.

Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić będą 
24 marca ks ks.: Feliks Biniecki, prób. w Ligno- 
wach; Stan. Chylarecki, prób. w Koroaowie; Bron. 
Domachowski, emeryt w Bydgoszczy; Sylw. Gra­
bowski, prób. w Sypniewie (12. 5. ; Leon Kręćki, 
prób. w St. Kiszewie; Józef Proanse, kuratus w 
Kurkocinie; Klemeas Przewoski, prób. w Gdyai- 
Oisywiu (12. 5.); Ignacy Ptaszyński, prób. w  
Boleszynie (12. 5 )$  kanonik dr. Maksymilian 
Raszeja w Pelplinie; Leon Socbaczewski, prób. w 
Lichnowach; kanonik boaorowy TeodorTurzyński, 
prób. w Gdyni, Jan Zieliński, kuratus w Lnianie ; 
Marian Zygmanowskl, prób. w Czarnymlesie (19.3.)

Wszystkim czcigodnym Jubilatom przesyłamy 
na tej drodze już dziś serdeczne życzenia, by Pan 
Bóg błogosławił ich pracy dla dobra dusz na 
chwałę Bożą i dał im nagrodę zasłużoną, jako 
sługom Jego wiernym !

Zbrojne porwanie dziewczyny.
Zuchwalstwo handlarzy żywym towarem.

Czerniowce. We wsi Bilca, koło Radowiec na 
Bukowinie, na dom rodziny Moisivic napadło w 
nocy 3 zamaskowanych mężczyzn, uzbrojonych w 
rewolwery i noże. Zagroziwszy rodzi< om śmiercią 
na wypadek wszczęcia alarmu, nieznajomi wypro­
wadzili 17 letnią córkę do czekającego opodal sa-' 
moehodu, po czym wyruszyli w nieznanym kie­
runku.

Policja zdołała ustalić tożsamość opryszków. 
Są oni członkami międzynarodowej bandy handla­
rzy żywym towarem.

Pierwsze oficjalne zdjęcie angielskiej pary królewskiej.
W Berlinie odoyła się wystawa ^sow rasowych Pewoa suczka z rasy owczarków Jest 

tak wytrasowana, że potrafi uwolnić z więzów swego pana.



Oiorz>mia fabr̂ &a broni Snoda w Oachosłow&cji. W czasie silnych mrozów dokonano powyższego zdjęcia w porcie kopenn»bKim. Widek
przypomina raczej daleką północ.

Co robig żołnierze niemieccy 
na Pomorzu?

Zlikwidować absurdalny stan rzeczy na 
ziemiach zachodnich.

W kompleksie spraw, które w związku z za­
mieszkiwaniem uciążliwego elementu niemieckiego 
na ziemiach zachodnich wysuwają się na plan 
pierwszy, czołowe miejsce zajmuje sprawa t. zw. 
optantów niemieckich, t. zn. Judzi, którzy w latach 
1920 i 1921, mając możność wyboru między przy 
należnością państwową do Polski lub do Niemiec, 
wybrali ostatnie. Sprawę wysiedlenia tych kolo­
nistów załatwiła dopiero t.zw. Konwencja Wiedeń­
ska z 1924, ustalając, że opuszczą oni granice 
państwa w trzech określonych z góry terminach, 
a ostatecznie 1 lipca 1926 r.

Niestety, postanowienie to zostało wykonane 
tylko odnośnie tej grupy optantów, która nie po 
siadała nieruchomości w Polsce. Ta grupa opu­
ściła Polskę w przewidzianym terminie, reszta za to 
pozostała w dalszym ciągu w kraju. Nie są to 
czasy tak znowu bardzo odległe, byśmy nie pamię- 
tbli o inscenizowanych wówcza przez Niemców 
tragediach. Konstruowanie antypolskiej hecy pro­
pagandowej nie nastręczało wtedy stroni« niemiec­
kiej żadnych trudności. Poprostu nie przygoto­
wywało sie po stronie niemieckiej niczego dla 
przyjęcia rodaków, których termin przyjazdu był 
znany na kilka czy kilkanaście miesięcy naprzód, 
po czym pporządzoDO fotografie spędzonej^ na 
jedno miejsce gromady ludzkiej: kobiet, dzieci, 
niemowlęt z całym podręcznym dobytkiem. Foto­
grafie „tych ofiar i sierot* rozsyłano po świecie* 
jako dokumenty polskiej brutalności, jakkolwiek 
władze polskie czyniły wszelkie możliwe i niemo­
żliwe ułatwienia.

Postanowień Konwencji Wiedeńskiej nie wy­
konano dotąd w stosunku do grupy, która posia­
dała nieruchomości w obrębie 10 kilometrowego 
pasa granicznego oraz grupy trzeciej — posiada­
jącej nieruchomości poza pasem granicznym, co do 
których wykonanis postanowień Konwencji Wie­
deńskiej zostało zawieszone. Ten stan rzeczy trwa 
do dnia dzisiejszego.

Chwila obecna wymaga zajęcia zdecydowane­
go stanowiska w sprawie optantów. Po wprowa­
dzeniu bowiem powszechnego obowiązku wojsko­
wego przez Niemcy, optanci są zobowiązani do 
służby wojskowej w armii niemieckiej. Państwo 
Polskie nie może tolerować na Pomorzu zjawiska 
masowego odbywania służby wojskowej przez 
mniejszość niemiecką w granicach ościennego pań­
stwa. W roku bieżącym byliśmy świadkami po­
boru rekruta do Reichswehry na Pomorzu. Nara-

StMifcimcy robotnicy ameryaańintego przemysłu samocho­
dowego z bezmyślną zaciętością rozbijają okna fabryki.

W stanie Teoessee (Am. Półn.) odbył się śluo z2 letniego 
młodzieńca z 9 letnią dziewczynką. Nawet Amerykanie 
oburzali się na ten ślub, ale mimo to odbył aię, bo w 
stanie Tenessee nie ma prawa, określającego pewien 

wiek do zawarcia małżeństwa.

złe odebrany kontyngent nie poszedł do służby, 
gdyż Niemcy nie wyczerpały jeszcze kontyngen­
tów w Rzeszy. Rezerwiści jednak byli jnź w rokn 
bieżącym na ćwiczeniach wojskowych w Niemczech, 
a nawet otrzymali awanse.

Póki tego horendalnago stann rzeczy nie zli­
kwidujemy, nie będziemy mieli spokoju. Wszystko 
bowiem można tolerować, ale zezwalać na pobyt 
zwartej masy żołnierzy obcej armii w obrębie 
granic własnego Państwa w najbardziej trudnym 
do obrony pasie granicznym, to jest stan conaj- 
mniej nienormalny.

Po latach tułaczki stal się milionerem.
W okresie wielkiej wojny Teodor Kędzierski 

zaciągnął się w Ameryce do armii generała Hallera. 
W Ameryce w mieście Detroit pozostawił żonę 
z dwojgiem dzieci. W kilka miesięcy po wyjeździe 
męża) Kędzierska otrzymała zawiadomienie z Czer­
wonego Krzyża, że mąż jej poległ podczas walk 
na froncie francusko-niemieckim.

W kilka lat po rzekomej śmierci męża kryzys 
zmusił Kędzierską do zlikwidowania interesów; 
z ocalonymi pieniędzmi powróciła wraz z dziećmi 
do kraju.

Kędzierski tymczasem jako ciężko ranny wzięty 
został do niewoli niemieckiej. Przez długie miesiące 
przebywał w szpitalu wojskowym w Saksonii.

Minęły długie lata, Kędzierski wyleczył się 
z poniesionych ran i zdołał zarobić tyle pieniędzy, 
iż z Hamburga udał się do Ameryki. Dla oszczęd­
ności wsiadł na mały statek handlowy, którego 
kapitan oszukał go, gdyż zamiast do New Yorku 
popłynął do Argentyny.

Kędzierski, znalazłszy się bez pieniędzy, zabrał 
się z całą energią do pracy i dorobił się w krótkim 
czasie znacznego majątku. Wówczas udał się na 
poszukiwanie swej rodziny.

W Detroit dowiedział się, iż żona powróciła do 
Polski. Kędzierski przyjechał zatem do krajn.

Władze administracyjne bez trudu ustaliły, iż 
żona Kędzierskiego wraz z dwojgiem dzieci, obecnie 
już dorosłych, znajduje się w swej rodzinnej wiosce 
pod Sochaczewem. Kędzierski znalazł swa rodzinę 
w skrajnej nędzy. Kędzierski, będąc obecni® milio­
nerem, sprowadził żonę z dziećmi do Warszawy 
i wkrótce po załatwieniu formalności paszporto­
wych uda się z rodziną do południowej Ameryki.

Monety ze szkła.
Drobne monety z nietłukącego się szkła nosją 

być wprowadzone w Stanach Zjednocz. Specjaliści 
twierdzą, że drobna moneta ze szkła jest nie tylko 
trwalsza niż z metalu, ale również jest higieniczniej- 
sza i nie tak łatwo ją podrobić.

Pieczywo z kukurydzą w Niemczech.
W Niemcze» h wyszło rozporządzenie, że przy 

produkcji cbleba i innego pieczywa dodawać na­
leży do mąki pszennej 7 proc. mąki z kukurydzy. 
Wydając to zarządzenie czynniki miarodajne zazna­
czają, że domieszka o tak nieznacznym procencie 
mąki kukurydzowej nie wpływa na smak i wartość 
pieczywa i przypomina, że już przed wojną konsu­
mowano chętnie pieczywo pszenne, mieszane z ku­
kurydzą.

Ekscentryczny Amerykanin zbudował arkę 
na wzór Noego.

Niejaki Greenwood, zamieszkały w wybrzeżach 
oceanu Spokojnego w Stanach Zjedn. A. P., twier­
dzi, że w r 1938 oceso Spokojny zaleje ląd ame­
rykański do Gór Skalistych, a jednocześnie od po­
łudnia ruszą wody oceanu i zatopią Amerykę aż 
do Alaski. Aby uniknąć katastrofy Greenwood 
zbudował arkę i zamieszkał w niej. Poza tym przez 
radio nawoływał rodaków, by budowali też arki.

KTO GRAŁ
W  przedziale wagonu kolejowego jedzie» 

\z Gdyni do Warszawy czterech panów. Mia 
,nowicie: Polak, Rosjanin, Francuz i żyd.- 
'Skracają sobie czas podróży, grając w kar­
ty. Do przedziału wchodzi konduktor, j 
«wracając uwagę, że w pociągu nie wolno’ 
t-uprawiać hazardu. Gdy to nie pomaga! 
konduktor wzywa policjanta.

Policjant pyta Rosjanina: Czy pan grażŁ
— Jej Bogu nie igrał!
Zkolei policjant zwraca się do Francu­

za, który odpowiada kategorycznie:
— Nie grałem!
Polak również kategorycznie oświadcza:' 

Słowo honoru, że nie graleml
Kiedy policjant z tern samem pytaniem, 

zwrócił się do żydka, ten odpowiedział py­
taniem na pytanie:

— Jak oni nie grali, to ‘z kim ja miałenk 
grać?

ACH, TAK!
— Radzą mi, abym koniecznie wyI«-> 

chał zagranicę.
— Doktór?
— Nie adwokat!

X
— Jak tam interesy?
— Mam masę roboty!
— Tyl<u klientów?
—- Nie! Tylu wierzyciela.

X
Działo to się w Ameryce podczas 

trwania niewolnictwa.
— Podobno nie będzie można strzelać 

do murzynów! mówi jeden plantator
'do drugiego.

«-» W  jakim miesiącu? — pyta drugi.
WSTRZĄSAJĄCA SCENA

Jakiegoś człowieka znaleziono nad ra­
nę mna ulicy na wpół żywego z głodu If 
chłodu.

— Jest tylko jeden ratunek — powiadaj 
-przybyły lekarz pogotowia. — Dwóch ludzi! 
niech go trzyma, a jeden niech mu wlewaj 
konjak do ust.

— Nie, nie, — protestuje omdlały. — Jej
den niech mnie trzyma, a dwóch niech' 
wlewa konjak. i


